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w pobliżu wybrzeży amerykańskich, 
i. SlQ niemieckie lodzie oodworlne. Wwlłior ie-

7:itr2ymnvsza' wP}ynf;la w ubiegłą sobotę do Newport . 
(i;a a a^ y  się tam przez parę godzin, oddała depesze 
*> ffa asadora niemieckiego w Waszyngtonie, p. Bern­
i e  J Pobycie innych łodzi na Atlantyku nie było 
‘•oiki, / , ° Kl°- W poniedziałek rozeszły się z Nowego

że kilka okrętów handlowych angiel 
°̂\y3pi raz noutralnych, uległo zatopieniu przez storpe- 

]'o?, a 'W Jem sposób walka łodziami podwodnemi 
bfstożajj • a i w ą s t r e f ą w o j e n n ą, tj. poza wy- 

p' 11 angielsbiemi i Morzem Północnem, zaczęła się 
j  v° w zaostrzonej formie.

^ o l a . donosi .,Vossisrhe Ztg.“ torpedowanie rozpo- 
”u  88“. w swej drodze powrotnej do Niemiec. 

a nna tuż przy wybrzeżu amerykariskiem, kołoV ---  r**—j -
Ŝtrjjy ^atneket, njedaleko Rhode Isl 

J',p\yn0 ne“' pochodzenia, angielskiego, płynący 
®ots ,, Tt; do Bordeaux. Koło wybrzeża stanu Massaclin- 
bolęjj^bnly zatopione: parowiec angielski „Kingston*4, 
^imą 0l!ski „Blommersdijk**, norweski „Christian

land,

żący do nieprzyjaciela, bez ostrzeżenia, a więc bez dania 
załodze i pasażerom możności, aby uratować życie. Do­
dał, żo obecnie wydano zarządzenia, aby także w obrębie 
strefy wojennej stosowano tę metodę zarówno do stat­
ków neutralnych, jak do statków handlowych nieprzyja­
cielskich. •

Ale, prócz tych żądań konkretnych, postawił rząd 
amerykański kwestyę z a s a d n i c z ą :  czy prowadze­
nie walki handlowej łodziami podwodnemi jest wogóle 
zgodne z zasadami prawa międzynarodowego? Na py­
tanie to odpowiedział p r z e c z ą c o .  Uznał więc walkę 
taką., w zasadzie, za niedopuszczalną. Ale nota amery­
kańska była w tem miejscu niezbyt jasną. Dopuszczała 
interpretacyę, że nie Ameryka potępia wojny podwodnej 
k a ż d e j ,  ale tylko walkę takiemi metodami, jakie 
Niemcy stosowały, walkę „bez miłosierdzia i bez różni­
cy**. I tylko na wypadek dalszego prowadzenia takiej 
właśnie wałki, zagroził rozwiązaniem stosunków dyplo­
matycznych.

Niemcy odpowiedziały, jak wiadomo, przyrzecze­
niem, że lodzie podwodne zarówno na obszarze wojen­
nym, jak na wodach poza tym obszarem stosować się 
będą do postanowień wojny morskiej, prowadzonej za

Dyllu<lsen“ Statek holenderski miał jako ładunek zboże,
, płynął z Nowegodoił i a1C2onc dla ludności Holąndyi 

f)o - <-)lt,f’J'da Rod Rotterdamu.
'vic . b°>cm, jak donoszą pisma niemieckie, na podsta- 
hiąjijj b<ysz z Nowego Jorku, w pierwszych dwóch dniach 
kielsv..n'la!° uledz zatopieniu d z i e w i ę ć  statków an- 

vl(b i neutralnych. Na niektórych znajdowali się 
‘Cc amerykańscy. Torpedowiec i kontrtorpedo-

h.'; .*
\v:l
ł« {o ̂  n.° By k a ii sk i e j marynarki wojennej brały udział wl°W;;'Vsv,L,lniu rozbitków. Dzienniki berlińskie podają. ze
<łi!,'PcA Podróżni zostali uratowani, że natomiast załoga 

b Is‘{icg0 parowca. „Kingston*1 zg-inęla w falach.
* * *

£yC], ła&a amerykańska zajęła już stanowisko wobec 
ts;yne '̂yPadków. „New York Herald*4 wszywa rząd wa­
haj aby wystosował do Niemiec protest. „Jour-
hiXe- ' omnierce** zastrzega się przeciw temu, aby wy- 
tl]a R.e amerykańskie miało stać się podstawą operacyjną 
t’o . !e]hieckicli łodzi podwodnych. Biuro Reutera donio- 
AY.^^Ptozydont Wilson, zaniepokojony operacyami pod- 
h;i 5l11 przy wybrzeżach amerykańskich, ma zwTÓcić 
K io^ a^  ńr Bernsforffa w rozmowie, która była za- 
<i0 j,'Y'ianą na wtorek. Rozmowa, odbyła się w isto­
to* z,u donosi to samo biuro angielskie, prezydent Wil- 

arytpl p. llcrnslorffa, co oznaczają wznowione obe- 
ataki? Otrzymał odpowiedź, że ambasador niemie-

• 10 Posiada jeszcze informacyj od swego rządu, lecz/ 
Kwicn, że pewne przyrzeczenia, które właśnie ze 

* ^ " 3 °  !'ządu poczyniono, będą dotrzymane**. Jaką
rj, w tych przyrzeczeń, dotychczas nie wiadomo. 

to-/lv •'| iv('zascm departament marynarki amerykańskiej

1.
l/,t0<z.ą’, 
to}..- przy gotowania do patroli statków wojennych 
*'<■ vO'hi"/eży Stanów Zjednoczonych. Idzie o to. jak 

tor Biuro Wolffa, aby łodzie podwodne nie na-
y Neutralności wybrzeży Ameryku

h
f, faktów powyższych wynika, że N i e m c y  r o z- 

z *U y n a  n o w o  „ostrą** w a l k ę  ł o d z i a m i
*uoj ■ - « n c m i, p o z a  o b s z a r o m  w o j e n n y m ,  
tljy j] byiy zaniechały w maju rb. po wymianie not mię- 
)'uhki linein a Waszyngtonem. Należy przypomnieć 
lv;a y zasadnicze ówczesnych rokowań, gdyż sprawa 

a> iak się zdaje, znów do tego stanu, w jakim znaj- 
Efj. . s*ę przed protestem Ameryki, wniesionym z koń- 

kwietnia br.
R *ząd amerykański przesłał wówczas do Berlina no-

!̂ <jrei M.iął stanowisko przeciw walce łodziami 
Wi/Ndncmi, prowadzonej przez marynarkę niemiecką.

i przypomnienia, że na wielu okrętach storpe- 
ślt aNyeh przez lodzie podwodne, znajdowali się i 
f i l p o n i e ś l i  obywatele Stanów Zjednoczonych. — 
h:a lei'dzil, że obywatelom amerykańskim przysługuje 
\V{,jV° Podróżowania na okrętach państw, prowadzących 

a ip]l zdrowie i życie nie może być narażone na 
t ;-0a.nfc przez niebezpieczeństwo, które tym statkom 
i;0llz,‘ Jeżeli statek laki ma być zatopiony, gdyż wiezie 
hV£ If'l>andę wojenną, wówczas załoga i podróżni muszą 
1 ,• kratowani. Tak się nie działo. Statki neutralne i na- 
t\vjp c Jo państw neutralnych, były zatapiane — jak 
‘ 'Yhl * rza  ̂ amerykański — bez ostrzeżenia i tak 
'Noś ■ ’ ze zalóga i podróżni nie mieli czasu, ani mo- 
'via 'Cl. bratować życia* Ameryka Stwierdziła, że sprzeci- 

6l<* !o prawu międzynarodowemu i zażądała, aby 
^on sie gkońc

statek
7j pomocą krążowników, tj., że statków nieprzyjacielskich 

i neutralnych nie będą zatapiały bez ostrzeżenia i bez 
ratowania załogi, oraz pasażerów. W praktyce koncesye 
Niemiec poszły o wiele dalej. Walka ł o d z i a m i p o d -  
w o d n o m i  w o g ó 1 e o s ł a b ł a i to do tego stopnia, 
iż w kraiu obudził się cały ruch za jej zaostrzeniem.

Osłabienie walki zeszło się z dymisyą admirała Tir- 
pitza, kierownika urzędu marynarka Odłam opinii, który 
żądał walk bezwzględnej wojny podwodnej, zużytkował 
to również do agitacyi, gdyż rzecz przedstawiono tak, 
jakoby admirał Tirpitz musiał ustąpić z powodu przema­
wiania za walką bezwzględną, podczas gdy koła rządowe 
i naczelna komenda armii były jej przeciwne. Wrzenie 
rosło — i obecnie, przy obradach poufnych w parlamen­
cie niemieckim, musiało dojść do punktu kulminacyj­
nego. Kto wio, czy wzmożona czynność łodziami pod­
wodnemi nie została wywołana właśnie naciskiem, wy­
wartym przez te koła wyżej wspomniane.

Tak wynikałoby zarówno z tego, iż wogóle została 
podjętą, jak f z tego, źe toczy się na wybrzeżu amery­
kańskiem. Zarzucano bowiem kierownictwu wojny, że 
krępuje się w stosowaniu przeciw Anglii środków bez­
względnych tem, iż Ameryka grozi represaliami.

Należy oczekiwać jakie wrażenie wyrwrze w Sta­
nach Zjednoczonych ta nowa faza walki podwodnej. 
Jeżeli rząd amerykański wystąpi z remonstraeyami, sto­
sunki między Berlinem a Waszyngtonem znajdą się znów 
na takim punkcie naprężenia jak w kwietniu i maju rb. 
Stany mogą bowiem uznae, że Niemcy nie dotrzymują 
przyrzeczeń, złożonych w swej ostatniej nocie. Z drugiej 
strony notą tą ^strzegł sobie rząd berliński, iż koncesyo 
jego s ą  w k a ż d e j  c h w i l i  o d w o ł a l n e .  Jeżeli tor­
pedowanie statków na Atlantyku jest właśnie tem od­
wołaniem v i  a f a c  t i ,  i jeżeli przez Stany za takie bę­
dzie uznane, w takim razie należy oczekiwać nowej wy­
miany not. Stany Zjednoczone mogą znów podnieść za­
żalenie przeciw narażaniu życia obywateli amerykań­
skich, albo też stanąć na swem stanowisku zasadniczem, 
juzeciwuem wogóle walce łodziami podwodnemi przeciw 
flocie handlowej nieprzyjacielskiej i neutralnej.

Tak przedstawia się stan sprawy, która znów wychodzi 
na plan pierwszy, a mieścić w sobie może zaczyn no­
wych, poważnych z;v\yikłań.

„SPÓR POLSKO ROSYJSK1“.
Na ostatnim wiecu w Filharmonii warszawskiej p. 

M. Downarowicz, przedstawiciel tamtejszego „Central­
nego Komitetu Narodowego** (co drugi, komitet jest 
u nas centralnym) mówił na temat „ s p o r u  p o l s k o -  
i o s y j s k i e g o * *  w związku z chwilą obecną. Wyra­
żenie „spór polsko-rosyjski** pokutuje w naszem poll- 
tycznem słownictwie od szeregu lat. Jest ono nawskróś 
niefortunne, suggeruje treść zgoła fałszywą i powinno 
być wreszcie usunięte. Urodziło się na szpaltach prasy 
r o s y j s k i e j ,  skąd przeszło od nas w czasach ucisku 
cenzuralnego w Królestwie, gdy właściwszy termin był 
niedopuszczalny, poezem drogą osłuchania się i lftwy- 
ku zyskało niepożądane prawo obywatelstwa. Rosyj­
skiemu sposobowi myślenia, niemniej jak rosyjskim in­
teresom, chytry ten znaczek porozumiewawczy odpowia­
da znakomicie: zwiastuje on coś w gruncie rzeczy łago­
dnego i  prawie niewinnego. .Szczególnie dogodne dla 
Rosyi jest spopularyzowanie się tego określenia wobec 
tak słabo o naszych sprawach poinformowanej zagrani­
cy, wywołuje tam bowiem wrażenie, jakoby między 
Rosya i Polską zachodziło poprostu n f e  p o r o ż u  mi  e- 
n i e, którego usunięciu stoi na zawadzie zapewne obu­
stronna zacietrzewiona nieustępliwość. Od szczerych na­
wet przyjaciół francuskich słyszeliśmy też niejednokro­
tnie naiwne wezwania, abyśmy w „sporze** naszym 
z Rosyą zechcieli „okazać także trochę dobrej woli“. 
'Tymczasem tylko krwawa ironia może w stosunkach 
zachodzących między Polską i Rosyą, dopatrywać się 
cech „sporu**: taki sam „s p ó r“, kwalifikowany powsze­
chnie jako zbójecka grabież, zachodzi między rzezi­
mieszkiem a przechodniem, opadniętym w wązkiej uli­
cy. Rosya, zabierając część ziem polskich, popełniła 
pospolite łupiestwo, które nie straciło bynajmniej swych 
cech charakterystycznych przez to, iż międzynarodowa 
moralność w Europie jest właśnie przeważnie moralno­
ścią bandycką. My nie „spieramy się“ też z najazdem— 
zgłaszamy tylko niewątpliwi prawo do naszej zrabo­
wanej własności.

Fałszywy, źle oddający treść, a ubliżający nam ter­
min: „spór polsko-rosyjski** powinien być wykorzenio­
ny na -zawsze w prisie polskiej, a ścigany i pr»#towany 
przez, nas w obeej.

się skończył.
pm kt ten tyczył się więc: a) bezpieczeństwa oby- 

amerykańskich, którzy płyną' na statkach, zagro- 
?!»V i sf°l'Pcdowaniem, oraz b) zasadniczego żądania, 
V;o Zf1,.Y statek wogóle. nieprzyjacielski czy neutralny, 
jąęj^py obywateli amerykańskich lub też nie posiada- 

ich na pokładzie — byl przed storpedowaniem 
eS‘any tak, aby załoga i podróżni mogli się urato-

S t o ^ d  niemiecki podał w odpowiedzi, że zasady te 
— czemu Ameryka przeczyła — do statków, 

zatapianych poza obrebem strefy wo- 
W tejże strefie samej, łodzie podwodne istotnie 

* Piały każdy statek pasażerski lub frachtowy, nale-

Rzeczy polskie.
SILA ROZRODCZA POLSKIEGO PLEMIENIA.

We wstępie do pracy p. t. ..Statystyka porównaw­
cza urodzeń i śmiertelności dzieci wśród ubogiej ludno­
ści chrześcijańskiej i żydowskiej w Warszawie i w Ło- 
dzi“, autor jej, Dr. Władysław Szejnach, przytacza sze- 
r0<y faktów i cyfr godnych zaznaczenia. Oto płodność 
wśród naszego ludu wiejskiego jest znacznie, bo prze­
szło trzykrotnie większą, niż wśród ubogiej ludności 
w Europie zachodniej. W ostatnich czasach daje się zau­
ważyć wszędzie, a więc i u nas, stałe umniejszanie się 
liczby urodzeń i to stosunkowo w szybkiem tempie, bądź 
co bądź jednak rasa polska góruje wciąż płodnością 
nad zachodnimi narodami. Polki wydają na świat zna­
cznie więcej dzieci, niż np. kobiety niemieckie. W r. 1910 
na tysiąc mieszkańców przypadało we Lwowie urodzeń 
24.9. w Warszawie 29.2, w Poznaniu 81.3, podczas gdy 
w Berlinie tylko 19.2, a w Dreźnie, Monachium i Wie­
dniu niewiele więcej. W zaborze pruskim, stwierdza 
Dr. Szejnach, statystyka z r. 1910 wykazała przewagę 
liczby Polek, mających pięcioro i więcej dzieci, nad 
równie plodnemi Niemkami, i skonstatowała dobitpie 
większą siłę rozrodczą, u Polaków. Wyższa śmiertelność 
polskiego plemienia, pochodząca z niedostatków kultu­
ry, hamuje wprawdzie rozwój naszej ludności, ale i tak 
Królestwo Polskie w r. 1911 wykazało jeden z najwię­
kszych przyrostów naturalny cli, mianowicie 14. < na 
tysiąc mieszkańców (prześcignęła je pod tym względem 
Rosya i Rumunia), gdy przyrost niemiecki dal tylko 
11.3 nro mille.

X\:?. POLITYK Z DĄBROWY GÓRNICZEJ.
Starsze pokolenie w Galicyi pamięta, jak przed laty 

czterdziestu i pięćdziesięciu w nieodżałowanym „Szczut- 
ku“ lwowskim przemawiał i lamów tego satyrycznego 
tygodnika „Pan Kalasanty herbu Dobrynos1*, typ par­
tykularnego polityka, który najbardziej zawile kwestye 
rozcinał ostrzem swego przenikliwego dowcipu i regu­
larnie co soboty udzielał zbawiennych rad gabinetom.
O panu Kalasantym słuch dawno zaginął. Atoli duch 
jego wcielił się ponownie w tych burzliwych czasach i 
przyjąwszy na się postać p. Michała Janika, zamieszkał 
w zacisznem i skromnem ustroniu w Dąbrowie Górni­
czej, gdzie poświęcił się przygodnie redagowaniu „Ga­
zety Polskiej'*. Reinkamacya nie zatraciła nic z tych 
subtelnych zalet umysłu, które podziwiano niegdyś w p. 
Kalasantym. Ten sam dar przewidywania, tasamaniczem 
omylić się nie dająca zdolność trafnej kombinacyi. Na- 
wet„ów nieporównanie rodzimy styl pozostał. „W pro­
roctwa — czytamy np. — bawić się nie wolno, ale 
możemy dożyć stosunkowo niedługo kapitalnego wido­
wiska, jak Anglo-Francuzi zaczną pakować manatki 
w Soluniu i robić f u g a s  c h r u s t  a s  na okręty “. To 
przewidywała „Gazeta Polska** z całą bystrością jesz­
cze 25 maja 1916. Śledząc z nieubłaganą czujnością 
„kuźnią dyabelskich intryg** nad Tamizą i przestrzega­
jąc neutralne płotki przed „szczupakami koalioyi**, Ka- 
lasanty-redivivus był aż do ostatniej chwili spokojny
0 los Rumunii. Jeszcze z końcem sierpnia, przed samym 
wybuchem wojny, po przeczytaniu artykułu w pólurzę- 
dowej bukareszteńskiej „La Politique“, że „bije wielka 
godzina Rumunii11, stuknął się w czoło i zawyrokował: 
„Słowa t a j e m n i c z e  i d w u z n a c z n e ,  ale ostrze 
ich zwrócone jest p r z e c i w  c z w ó r  a l i a n s ó w  i. 
Zresztą zobaczymy!** („Gaz. Pol.“ 26 sierpnia).

Pod jednym względem duch p. Kalasantego s.par- 
szywiał w nietainpsychozie: oto wszystkich, co ośmie­
lają się wątpić o jego dowcipie politycznym, zaleca, uwa­
dze odnośnych organów, podsuwając im kłamliwie 
przebiegle, że ci sceptycy napewno „sprzyjają enfencie**
1 „pragną powrotu taty'*. Przed taką fintą byłby się 
wzdrygnął poczciwy polityk ze „Szczutka**.

Za chwilę 6zedł do czwartego pułku wojskowym 
telefonem jedyny w swoim rodzaju meldunek służbowy: 
„w trenie jest dziecko do chrztu; czy ks. kapelan może 
ochrzcić**.

Pułkownik Roja dowiedziawszy się o tem, pyta na­
turalnie co za dziecko? Dowiaduje się, że to jakby na 
pół sierota. Matka chłopaka, to bogata włościanka ze 
wsi Sitowicz pow. kowelskiego, ale dziś żebraczka, bo 
we wsi stoją Moskale, ją samą z niemowlęciem na ręlck, 
rzuciła wojna na los żebraczy; męża zagarnęli ruscy. 
Nam Czwartakom Sitowicze znane, bo rok temu, przy o- 
fenzywie gościli nas tam ludzie na dłuższy, a świeżo 
kilkanaście dni zatrzymaliśmy się tam, wstrzymując 
ofenzywę rosyjską. Wszystkich tknęła, w tej na pół zbu­
rzonej, obrabowanej, a tak bogatej, miłej, przed rokiem 
jeszcze wioski polskiej... Dlatego też i pułkownik Roja. 
postanowił tej biednej matce przyjść z pomocą. Jak ona 
to dziecko uchowa? Rok temu nas gościła, nawet pamię­
tała o tem, że tam „Legionisty byłv“ — teraz należy się 
by pułk spłacił jakiś dług, podówczas zaciągnięty: zre­
sztą wojna niszczy, ale niech ten żołnierz i to wojsko 
polskie także buduje, coś dobrego zrobi gdzie się da, 
twierdzi pułkownik.

„Księże kapelanie — trzeba się zająć tem biedac­
twem — mówi pulkowmik. — Pułk będzie mu ojcem 
chrzestnym, imieniem pułku niech komendant trenu, por. 
Kołodziejski trzyma dziecko do chrztu, a matce powie­
dzieć, że będziemy o dziecku pamiętali, jak podrośnie, 
pułk da na wychowanie dziecka. Niech ten chrzest bę­
dzie z paradą, muzyka niech zagra, bo to chrzest „Czw.nr- 
taka“.

Rozkaz!
Następnego dnia po nabożeństwie, przy ołtarzyku 

polowym, zeszła się garstka ludzi; chłopi w szarych sier­
mięgach, i kumoszki, w sutem odzieniu, choć zmarno- 
wanem tułaczką. Coś 6obie radzą.

„Czemuście się spóźnili na nabożeństwo?**
„Prosimy bardzo pana księdza oficera, kiedyśmy 

kuma szukali, a nie mogli znaleźć** — odpowiada, dobrą 
polszczyzną jedna, śmielszej naitury.

„No, kuma nie trzeba — odpowiada k&Joi&ałan —. 
bo kuinem to będzie ten pan oficer; rozumiecie? No 
chodźcie do ołtarza!**

Muzyka, zagrała marsza; dziewczętom ©drazu za­
śmiały się oczy, i  nie o pacierzu, ale o tańcu pomyśla­
ły  — alo widok ołtarza oprzytomnił je. Ofieer wziął dzie­
cko wieśniacze na ręce.

„Czego żądasz od Kościoła?**
„Wiary**...
„Bolesławie, ja ciebie chrzczę...**
Ochrzczono chłopca imieniem k o m e n d a n ta  pułku, a 

w księgach metrykalnych zapisano pod rubryka: Patri- 
nus: „Legionmn Polonicarum peditunm legio 4“.

Tak pułk czwarty ma swego chrześniaka, da Bóg, 
w przyszłości polskiego żołnierza.

Ceremonii przyglądał się i mały Leoś Marchnicki.
„Księże kapelanie — mówi śmicjąco — jak napiszę 

do mamy, że mam syna. Co moja mama na to powie?'*
„Jakto?“ — pyta kapelan.
„Ano, ten oclirzczony Bolek, to przecie syn czwar­

tego pułku, a ja Czwartak!**

An

Z życia Legionów.
Chrzest czwartaka.

W rozkazie pułkowym z tLn... września 1916 r. o- 
głoszono: „o godz. 6 rano nabożeństwo w trenie prowian­
towym**. Ód opuszczenia Opłaciej, gdzie się regularnie 
co niedzieli o 9 godz. „chodziło do kościoła** w pułku 
nie można było urządzić mszy św. aż dopiere teraz.

Tren prowiantowy zwykie stoi — jak wiadomo — 
kilka kilometrów za pułkiem, gdzie można czasem i „cy­
wila*1 znaleść. Ludność cywilna, koczująca koło naszego 
trenu, dowiedziała się, że ma być „msza św.“, więc od 

To nnywiliii mm er,odziewać sic że ze ztnia- i razu kumoszki debatują: „jak będzie msza, czyby nie

także i pod względom liczebnym do typu wielkich naro- | tronu, ,.$») dzieci do eh z . „ y j 1 ■ _
dów, do których mamy prawo zaliczać sic z tytułu i oficer; -  zamelduję w pułku, czy ksiądz kapelan będzie
naszej roli dziejowej i zasług cywilizacyjnych. chrzcił .

Raporty lotników.
Za zezwoleniem głównej kwatery praso­

wej zamieszcza „Fremdenblatt** następujący 
obraz działalności lotnikóvr austro - węgier­
skich z pod pióra znanego sprawozdawcy wo­
jennego G a y e r a. przebywającego obecnie 
na froncie wołyńskim.

Kapitan kompanii lotniczej pokazuje mi zwój kart, 
zawierający raporty lotników. Obejmują one obecną epo­
kę ofenzywy rosyjskiej, skierowanej na W ł o d z i ­

m i e r  z W o ł y  ń s k i, a więc okres czasu, sięgający do 
pierwszych dni września. Przesuwa przed mojemi ocza­
mi kartę za kartą, i wyjaśnia, jak przy ich pomocy mo­
żna wcale dokładnie śledzić rozwój pochodu rosyjskiego. 
Karty te są bajecznie kolorowe. Czerwone i niebieskie 
kreski, żółte wykreślenia, kwadraty i ornamenty z figur 
geometrycznych różnego kalibru. Nie trudną jest rzeczą 
zapoznać się ze znaczeniem tych linii, krzywizn i skró­
tów, i po pobieżnem zoryentowaniu się odcyfrowuje się 
je bez trudu. Zawierają one graficznie ujęte raporty lo­
tnicze z każdego dnia. Każdy dzień ma swoją kartę. 
Znaki niebieskie oznaczają przedpołudnie, zaś czerwone 
porę popołudniową. Linie prowadzące do stanowisk ro­
syjskich, tudzież poza nie, znaczą drogę, którą lotnik 
przebył. Bezpośrednio poza liniami rosyjskiemi, rozpo­
czyna się reprodukeya optycznych wrażeń lotnika. Ob­
serwator czyni podczas nadpowietrznej jazdy spostrze­
żenia, wieczorom zaś wypracowuje oficer sztabu gene­
ralnego na podstawie wszystkich raportów szkic ogólny. 
W niniejszym wypadku chodzi o odejnek, ciągnący _się 
od Z a t u r c  ÓV do K o p y  t n i  e y ,  i o teg o® się Acusjc 
nd tyłach tego frentuaż do Ł u c k a, ba nawet R o w n a, 
D u b n a i woźnego wręzła kolejowego Z d o 1 b u n o w a. 
Przebycie tej tury wymaga 5 do 5 i pól godzin. Ze swej 
strony podejmują Rosyanie lotów' wywiadowczych bar­
dzo mało. Przeważnie krążą w pobliżu swego własnego 
frontu, a już ponad L o k o  n a m  i, są wcale rzadkimi 
gośćmi. W tym ostatnim wypadku, są to zazwyczaj T ran 
cuzi. Droga do Łokanów wynosi zaledwie 15 km.

Przeglądam kartę za kartą, \ usiłuję wtłoczyć sobie 
w pamięć graficzne spostrzeżenia raportów lotniczych..
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Rad. m. K o n o p i ń s k i  poruszył sprawą przedsta­
wień operowych w teatrze miejskim i w obszemem prze­
mówieniu polemizował ze stanowiskiem komisyi teatralnej, 
która w swoim czasie postanowiła nie wiązać się z krak. 
Tow. operowem żadną umową i w kwestyi urządzenia 
przedstawień operowych pozostawić dyrekcyi teatrów wol­
ną rękę. Mówca krytykował to stanowisko komisyi i po­
stawił wniosek wzywający prezydyum miasta do nawią­
zania rokowań z Tow. operowem celem przywrócenia przed­
stawień operowych w teatrze miejskim w Krakowie. Wnio­
sek przekazano komisyi teatralnej.

Rad. m. inż. R o m a n o w s k i  domaga się zwołania 
komisyi teatralnej i rozpatrzenia sprawy ewentualnego 
przeniesienia kurtyny Siemiradzkiego do Muzeum naro­
dowego.

Prez. Dr L e o przyrzeka zwołać komisyę, dodaje je­
dnak, że wieści o zniszczeniu kurtyny są przesadne, zre­
sztą kurtyna była malowaną dla teatru, a nie dla Mu­
zeum.

Rad. magistratu G- r o e 11 e w imieniu Sekcyi IV. i II  
przedstawia wniosek nagły o przyznanie Polskiemu Zwią­
zkowi katolickich uczniów rękodzielniczych w Krakowie 
na utrzymanie bursy dla terminatorów kwoty 2000 koron. 
Uchwalono.

Rad. m. D a s z y ń s k i  interpeluje prezydyum kiedy 
nareszcie będą, otwarte wojenne kuchnie obywatelskie?

Wicepr. F e d e r o w i e z  odpowiada, że trzy kuchnie j i Eustachego; jutro w piątek śś. Edwarda i Samuela.
otwarte będą koło 20, b. m. 
później nastąpi.

Potem nowy radca m. inż. II d e r s k i złożył do rąk 
prezydenta ślubowanie radzieckie.

W dalszym ciągn obrad wicepr. F e d e r o w i e z  omó­
wił sprawę zaopatrzenia miasta w ziemniaki i przedstawił

I tak: na wschód od S w i n i u c h, wszystko stłoczone 
jest na wązkim odcinku. Mało namiotów; wojska rosyj­
skie pochowały się już przeważnie w rowach strzele­
ckich. Lotnik notuje: Wszędzie znać ogólne ożywienie.
Na jego szkicu, front uderzenia P u s t  o m y t y —Z a -  
t u r c  e krystalizuje się z całą wyrazistością. W licznych 
lasach obserwneya jest utrudniona, w każdym jednak ra­
zie, znajduje się w nich wiele materyalu wojennego).
Doliczył się <100 namiotów. Na dworcu w Ł u c k u  stoi 
w pogotowiu 8 pociągów. .Następnie: Silny ruch trenów 
na drodze Ł i ie  k—Z a r  u g ó w, wzdłuż której prowadzi 
również rosyjska kolejka połowa. Ruch uskuteczniają 
lokomotywy. Koło W a t y n i a ilość namiotów mniejsza.
Dworzec i koszary w Ł u c k  u bardzo silnie obsadzone.
Tuż na  południe od kolonii Ludwików, zestrzelił lotnik 
niemiecki rosyjski balon na uwięzi, k tóry w płomieniach 
spadł na ziemię. W bezpośredniem sąsiedztwie linii ro­
syjskich spokój, ponieważ wojska zostały już wszędzie 
skoncentrowane w rowach strzeleckich. Największe e- 
żywienie koło Z a r u g o w a. Potem: Dookoła Ł ti c k  a 
zgrupowane są bardzo wielkie masy wojsk. Na południe 
i południowy wschód od Ł u c k a  wielkie obozy. Wszę­
dzie wiele dymów i ruchu. Kolo lasu napólnoc od S a- 
d o w a konnica. W odległości 20 km. poza frontem, woj­
ska rozwijają sie już do bitwy. Kolumna konnicy o dłu­
gości 10 km. Pilne Stanowiska szturmowe naprzeciwko 
W o j n i n a. Ożywiony ruch koło Z a r u  g o w a. Dalej:
Nowe rowy strzeleckie. 115 samochodów. 600 sztuk by­
dła. Z Ł u c k ? ,  wyrusza kolumna o sile 6 batalionów.
Na południe o d Z a t u r c ó  w wiele r,owych bateryi. Ję­
drna brygada w pochodzie ku W o j n i n o w i .  P o  drodze 
liczne kolumny trenów. Bardzo wiele dymu, co wskazuje 
na wielkie obozy. Szczególnie obszar Ł u c k a  silnie za­
pełniony. Na dworcu kolejowym liczne wago-ny. Wre­
szcie: Atak piechoty rosyjskiej. Na tyłach stosunkowy 
spokój. Jedynie taktyczne poruszenia, posuwanie rezerw.
Na liniach poehodu, nie widać większych przesunięć 
wojsk. 1 1 . d. i t. d.

Lotnicy i obserwatorzy wiedzą jednak dobrze, że 
to wywiady, czynione przeważnie z wysokości 2000 m. 
pod ciągłym ogniem artyleryi. nie są bezwarunkowo pe­
wne. Przedewszystkiem dlatego, iż przeciwnik musi sta­
rać się, by wedle możności ruchy swe ukryć. O ile więc 
tylko można, przesuwa swe główne siły w nocy, i stara 
się przez zręczne maskowanie stan liczebny swych wojsk 
zachować w tajemnicy.

> tt'! x i

Rada m. Krakowa.
Wczorajsze. posiedzenie Rady m. Kiakowa zwołane 

na godz. 5., rozpoczęło się o godz. 5*/a po południa przy 
nielicznym kompleeie radnych. Przewodniczył prezydent 
Dr Leo.

Interpelacje i wnioski nagłe.
Na wstępie posiedzenia, na wniosek prez. Dra Leo,  

nowego radeę m. inż. Uderskiego przydzielono do kilku 
Sekcyj Rady m. Następnie prezydent zawiadomił, że:
1) rentę dożywotnią z fundacji im. Prószyńskiego otrzy­
mał znany literat i publicysta-historyk p. Kazimierz Bar­
toszewicz; 2) gmina m. Krakowa zamianowaną została 
członkiem honorowym kraj. Stow. Czerwonego Krzyża;
3) z powodu rocznicy powstania IL brygady zarząd miasta 
wysłał życzenia do jej komendy.

Potem wiceprezydent p. S a r ę  w rlłnższem przemó­
wieniu przedstawił Kadzie m. sprawę pęknięcia rury wo­
dociągowej. Mówca prostuje, iż nie jest prawdziwą infor- 
reaeya dzienników, jakoby główna rura wodociągowa pę­
kała co roku, a nawet co pół roku, albowiem pęka ona 
co cztery lata z przyczyn niewiadomych... W dalszym ciągu 
wicepr. Saro polemizował z fachowym artykułem w tej 
sprawie w naszem piśmie zamieszczonym, przytem dodał, 
że zarząd miasra opracowuje już projekt rozszerzenia wo­
dociągu i wprowadzenia drugiej rury, co kosztować będzie 
ogółem koło 5 roiUrmów koicn, Projekt ten po wojnio bę­
dzie przedstawiony Radzie miejskiej pod uchwalę.

Radca m. X. Dr C a p u t a  poruszył sprawę rekwizy­
c ji blachy miedzianej z dachów kościołów krakowskich.! stawfl wnioski Sekcyi II. i IŁ- w sprawne podwyższenia 
Dotychczas zdjęto pokrycie mKdzisne z 7-min kościołów, j urzędnikom magistratu, zakładów i przedsiębiorstw- miej- 
w najbliższym ezasio zamierzoną jest rekwizvcya blachy j skich, oraz wyższej służbie miejskiej dodatku drożyźniane- 
iafc^zranej z daeiićw k©ściegów w Śródmieściu, co jeśli1 z dniem 1. września b. r. do końca czerwca 1917 r. 
nastąpi, oszpeci w wysokim ctopnkr świątynie i zewnętrzny i Wnioski uchwalono i

Ochronki miejskie.
Na podstawie referatu star. rad. magistratu B a n a s i a  

przyjęto wnioski Sekcyi II. i VI, wyznaczające na budowę 
i adaptacyę 9-ciu ochron dla małych dzieci, t. j. ośmiu 
w nowych dzielnicach, a jednej w dzielnicy VIII. dla dzieci 
żydowskich 200.000 koron, oraz na uposarzenie ochron 
60.000 koron. W celu pokrycia tego wydatku ma się za­
ciągnąć pożyczkę w jednej z instytucyj finansowych.

Budowa" kolektor^.

Zapełniają ODe często kąty spiż r ' - walają pl? 
w piwnicy i na strychu., t-biką sic ; r/ y każde® 
waniu mieszkania i przy każde) pr/wat .wadz-CC; 7,3̂ '

zebrań®

odpadków * po-
obn°® 
nttf

prószą się i leżą bez użytku, podczas gdy 
dane. dać mogą poważną kwcTę na cel bum*® ^
K. B. K. przystępuje obecnie db zbiórki 
sie której wszystke domy w n ic-ście mają 
zbycia się zawadzających flaszek i fiaezeezek i f
nia się przynajmniej w ten sposób do akcyi nie 
mocy zniszczonej wojną ludności. _ e(S ^

Eryk Schtnedes, bohaterski tenor dworskiej °P^ag0cf1*' 
dońskiej, jeden z najpic.rwszych odtwórców dz® „gra1*1 
wystąpi u nas 22. b. m. z jedynym koncertem. N& r pof

sowe swe partye

W końcu uchwaliła Rada m. en bloc wnioski komisyi 
drogowo-kanałowej, w których zatwierdzono generalny 
projekt kolektora dla zachodnich dzielnic miasta. Na bu­
dowę tę prezydent ma się wystarać u rządu o specjalną 
subwencję w wysokości 500.000 koron, albo o bezprocen-, „ . ,
tową pożyczkę w tejżesaroej wysokości, spłacalną w 20-tu j s , 1. ’ D '_
ratach rocznych po 25.000 koron, licząc termin pierwszej j w swiC®le jako mistrz mterpretacyi. 
raty dopiero'w pięć lat po wojnie. ‘ I st.ępU Eiyka Schmedesa są spopularyzowane.

Na tern posiedzenie Rady m. o godz. 9*A wieczór! P5esn‘ dunsme, kt°re. ^ ieTa0 °? Z  rodzunym.^
i lety.do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskie®

wystąpi u nas 22. b. m. z jedynym —  _
tego niezwykłego wieczoru obrał znakomity ar iW

z „Walkiryi11, „ Ś p ie w a k ó w  jyj?
i „Lehengnina", w który®1w 

Orygi n a h i c ś ^

zamknięto. lety do nabycia w księgami 
! linia A-B. j

Przyjęcia jednorocznych ochotników do arty*®1̂
sterstwo obrony kraj. zarządziło, że z powołanych 0 jO*
16 listopada b. r. roczników 1S90, 1891, 1892 dodał

Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwartek śś. Maksyiiiana

otwarcie dalszych kuchni1 Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się
[-.lutro o g. 5 m. 58; zachód przypada o g. 4 m. t>4. Długość dnia 
go uzi u 10 m. 56.

t f i

V

Kraków, dnia 12. października 1916.
Już trzecią jesień, t. j. czas po uskutecznionych zbio-

wniosek o przyznanie na zakupno ziemniaków nieograni- mch i dający możność przygotowania placów pod nową
uprawę, wykorzystaliśmy do szerzenia propagandy, aby za 
przykładem innych miast przystąpić do wyzyskania wszyst­
kich wolnych przestrzeni pod hodowlę jarzyn. Zilustrowa­
liśmy w roku zeszłym szczegółowo akcyę podjętą w tym 
kierunku w Niemczech, gdzie przy najdalej idącej pomocy 
państwa i gmin, dziesiątki tysięcy hektarów odłogiem leżą­
cych parcel użyto pod uprawę jarzyn i "ziemniaków. Udo­
stępniono przez to setkom rodzin zaopatrzenie się 
w nie, przez podjęcie produkcji własnemi siłami, co nie 
zostanie także bez wpływu na przyszłość. Czytamy w pi­
smach niemieckich jak wzrosło zamiłowanie do warzywni­
ctwa, ile przybyło okien inspektów na przedmieściach i jak 
podjęta w czasie wojny akcya rozwija się.

Do Austryi powoli przenikają także te prądy samo­
obrony gospodarczej, o czem świadczą wiadomości docho­
dzące z poszczególnych miast, a ostatnio ogłoszone w „Di e  
Z e i t" sprawozdanie z akcyi tej podjętej we Wiedniu. Tam 
powstało już 20 orgśnizacyj „ogrodniczo-wojennych“, liczą­
cych łącznie przeęzło 8000 członków.

W odbytem przed kilkoma dniami uroczystem zebraniu 
wszystkich organizacyj, wziął także udział burmistrz miasta 
Wiednia Dr W e . i s s k i r c h n e r .  Wyrażając uznanie za- 
r zad om i plantatorom, wzywał do dalszej na tern polu 
pracy-, która odciążyła w wielkiej mierze gminę w aprowi­
zacji i rozdał 800 premij w formie portmonetek z jeleniej

stanie przyjętych po dziesięciu do każdej uzup, k --yj 
pułku obrony kraj. dział polówych, jako jednoro® 
chotników względnie jako ochotników na czas 
wem noszenia odznak jednorocznych ochotników.  ̂ «
jest zależnem od dostawienia nadającego się do sł 
jennej konia z osiodłaniem.

Towarzystwo Numiznistycone w Krakowie 
zebranie członków w piątek 13 bm. o g. 6 w ie c zó rć j^ t 
francuskim. Mówić będzie: 1) Dr. Tomko w i cz: 
do Warszawy; 2) H. Cercha: Fortyfikacye m.
3) Pruszyński: Odznaki wojenne cz. II.

Kai**
czonego kredytu. Po przemówieniach rad. m. Porębskiego 
i Kosobudzkiego, oraz wyjaśnieniach prezydenta wniosek 
uchwalono.

Następnie na wniosek wicepr. Federowicza przyznano 
kredyt nadzwyczajny w kwocie 10 tysięcy koron na za­
kupno ryb.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
Rezygnacya Dra Bandrowskiego.

Rad. m. Dr R o s e n b l a t t  w imieniu Sekcyi III-ciej 
wnosi, aby ze względu na wielkie zasługi Dra Bandrow­
skiego dla miasta, który 32 lat w Radzie m. zasiada, oraz 
ze względu, iż w dziedzinie szkolnictwa jest silą fachową, 
wielce dla prezydyum cenną — nie przyjąć rezygnacji 
jego z godności delegata Rady m. dc prezydyum.

Rad. m. Dr B a n d r o w s k i  oświadcza, że klub de­
mokratyczny, któremu przewodniczy, uchwalił nie brać 
udziału w prezydyum miasta. Dlatego mówca z godności 
delegata zrezygnował i prosi, aby rezygnacyę jego przyjęto.

Rad. m. D a s z y ń s k i  podnosi, że Dra Bandrowskie­
go jako członka prezydyum zdeklasowano; do czasu rea­
ktywowania Rady m. był jednym z cztereeh,* obecnie mu­
siałby być jednym z siedmiu, został więc zdegradowany, 
co jest kiepską nagrodą, za 32 iat pracy.

Prez. Dr L e o :  Muszę sprostować, że Dr Bandrowski 
nie stanowił w prezydyum jednei czwartej, tylko jednę J  skórki, zawierających nowe srebrne 10-koronówki. 
piątą — co zresztą stanowi fakt bez znaczenia. Na posie- j Sądzimy, że gminą m. Krakowa większą jak dotych- 
dzeniach prezydyum miasta nie było wypadku, aby nad , czas opieką otoczy zapoczątkowaną, tutaj akcyę na gran- ^
jakąś sprawą głosowano i "decydowano większością. Wszyst- tacli pofortecznych. Postara się o dozór, aby parcele stm dz j ju4 0 roszczeniach do wynagrodzenia za szkody 
ko załatwiano zgodnie bez głosowania — zatem wpływu j przed ręką szkodnika, zniecnęcająccgo luunosc do pracy, co j Podnoszono, że pomimo tylokrotnych upommań się
Dra Bandrowskiego w prezydyum uie da się inatemały- w porozum:eniu z wojskowością da się* łatwo uskutecznić, j CZhq załatwienie sprawy wynagrodzenia za rR pi*
cznie obliczyć. ' Praca, jaką wkładają tam plantatorzy, nie. idzie na mariiń, | { świadczenia wojenne, sprawa ta dótąćl uregul<nvj) N 4

Rad. ió. S r o k o w s k i  zastrzega się przeóiw speso-’ gdyż d z ię k i jej odczyszczone" zostały parcele z kamieni, | jost, odnośne akta pokutują bądź w starostwach. '
znawożone i spćlchninne. Resztę do- j wyższych instancjach a wypłaty należnych sum d°

odnik p. M a ł e c k i ,  zamieniając j'się nie można. Postanowiono więc wmieść memorym
i je w- niedalekiej przyszłości na nowy pierścień plant, któiy , du centralnego z przedstawieniem stanu rzeczy i z® 8 j  ®

wybrano komu

Z Połski ś ze świat** ̂  
Zjazd zietnkłil ż Galicyi wschodniej, głównie z P°  ̂

dotkniętych inwazyą. odbył się w ostatnich d n ia c h JtfttP 
wie. Zebraniu przewodniczyli: prezes Tow. kred. z'<ptłdf(f  
bar. Moysa i marszałek czortkowski Dr Stanisław 
sekretarzował radca Dr Stanisław Koźmiński. W  . 
wzięli udział także dy-rektorow-ie galic. Tow. kred. 
go i Związku ziemian, oraz niektórzy członkowie 
gal. Towarzystwa gospodarczego. Referował Dr f  ' 
Rudrof, który w krótkich słowach odmalował tragd2s 
żenią ziemian z Galicyi wschodniej i przedstawił 
nośó wdrożenia wohec rządu akcyi przyjścia im z V 
Przemawiali następnie pp. Napoleon Gołaszewski , 
sław Konopacki, Jan Jakubowicz, Jaruzelski, Jan Wi* f pe- 
ski, JE. Dawid Abrahamowiez. Aleksander Dąmbski, 
men? Dzieduszycki, hr. Jan Mycielski, dyr. Stanisław 
Bielecki, bar. Stefan Moysa, Stanisław Ujejski i ^r" 
Russocki,

Z poszczególnych mów płynęły gorzkie słowa- #  
stawiano rozpaczliwe położenie, w jakiem ewakuo îr 
wschodniej Galicyi ziemianie się znajdują, ich trudn° ^
dziennego bytowania, niepewność jutra, mimo, że r® % 
kim należą się wielkie, często bardzo wielkie kwoty ^  
tulu wynagrodzenia za rekwizycje i świadczenia woj® 
z roku jeszcze 1914, jak i z czasów ostatnich, nie -
t !. A ^ A l~\ A TOtllg (7 0 C ̂71? fłfl TT . ̂

zastrzega się przemw sposo­
bowi, w jaki sprawa rezygaacyi Dra Bandrowskiego jest j rumowiska, -/równane, zna 
traktowaną i oświadcza, że dalsza dyskusya jest tu zu- j kona już nasz ariysta-ogr 
pełnie zbyteczną.

Rad. m. X. Dr C a p u t a ,  wnosi, aby wohec oświad-! otoczy wieńcem ogrodów przyłączone dzielnice miasta. lowanemi żądaniami. reszcie
ezenia Dra Bandrowskiego, które niewątpliwie nastąpiło j Wspaniałe planty nowych skwerów, urządzenie Błoń j członków dla dalszego prowadzenia akcyi. _ ^  s®*

i ujęcie ich w artystyczną formę wygotował w kolorach j Rozpoczęcie roku akademickiego w W a r s z a w ie -  tecifl 
z wszelkiemi szczegółami wspomniany inspektor ogrodni- j botę we wyższych uczelniach warszawskiafc: u n jw e ^ ^

po gruntownej rozwadze, rezygnacyę jego przyjąć, 
zygnacyę przyjęto.

Re-

Dodatki drożyźniane dla urzędników i służby.
W dalszym ciągu dyr. magistratu G r o d y ń s k i  przed-

- Wnioski uchwalono i przyznano na ten cel kredyt dodat-

ct.wa miejskiego, które powinny być wystawione w jakiemś j 5 politechnice^ rozpoczął się uroczyście rok 
pubhcznem miejscu, aby szersze sfery ludności miały spo- I Zwyczajem dawnego uniwersytetu królewskiego 1

t̂ rL 
)1

sobność p 
nią się niezmiern

przeglądnąć prace, które przeprowadzone przyezy- | Głównej młodzież i profesorowie zgromadzi] 
iezmiemio do podniesienia piękności miasta i jego | ,.ano w kościele PP. Wizytek na nabożeń

lidzili się o
stwie n»

od*-
jn

zdrowotności. Konieczną jest rewizy-a planów pareelacyj- Cyę rozpoczęcia- półrocza zimowego. Mszę św.  ̂ "
■nych na grantach pofortecznych, aby nim nastąpią popisy 
spekulantów, homonOYUsów, rodzimych i obcych parcelan- 
tów, zastrzedz dla miasta pierścień ogrodów, które prze-

wygląd miasta, oraz naraża ludność na to, żo po 'kilku \ kowy w kwocie 135.060 koron. Zgłoszony przez rad. m. j kazane następnym pokoleniom, będą otaczane taką troską
fatach będzie musiała ponosić koszta ponownego krycia i Dra Bobrowskiego wniosek dodatkowy przekazano komisyi jak przecudne nasze planty,
kościołów. Mówca zwraca uwagę, że istnieją w mieście ~ "
gmachy rządowe, kryte blacha miedzianą, której sio nie
rekwiruje. W końcu stawia wniosek nagły, aby prezydyum 
miasta zwróciło się z odpowiedniem przedstawieniem do 
minsterstwa wojny, w celu uchronienia reszty dachów ko­
ścielny eh ed rekwizycji.

do rozpatrzenia.

Regulacja plac inny eh funkeyonaryuszy.
Star. rad. magistratu Dr S i k o r s k i  referował na­

stępnie wnioski Sekcyi II. i III. dotyczące regulacji po­
borów personelu biura egzekucyjnego, komisaryatu targo-

Prez. Dr L e o  dodaje, że w tej sprawie bawiła u nie- wego i koinisaryatów obwodowych. — Wnioski te wywo-
go. we wtorek deputacya Tow. miłośników Krakowa, pro­
sząc o interwenoyę w ministerstwie wojny na rzecz ochro­
ny dachów kościelnych. — Nagłość i meritum wniosku rad. 
m. X. Dra Caputy uchwalono.

Następnie X. Dr C a p u t a  interpeluje, czy Izba obra­
chunkowa miejska i Wydział skarbowy otrzymały już in- 
strukeye o opuście 50%. podatków gminnych, ponieważ po 
ogłoszenia magistratu w tej sprawie jeszcze w całości ścią­
gały podatki.

Prez. Dr L e o  oświadczył, że odnośne zarządzenia 
i  pouczenia zostały już wydane^

Rad. m. K o s o h n d.z k i motywował obszernie wnio­
sek nagły, zwracający się do Koła polskiego o interwen- 
eyę, oraz z żądaniem do rządu, aby wejśeio w życie no­
wych podatków, wprowadzonych rozporządzeniem eeaar- 
skiem z 28. sierpnia b. r., odroczone zostało w Galieyi na 
dwa lata po wojnie. Równocześnie postawił p. Kosobudzki 
dragi wniosek, żądający przedłużenia obecnie obowiązu­
jącego mora tory urn do końca 1517 roku. — Po przemó­
wieniach rad. m. inż. A d e ł m a n a , Dra R o s e n b l a t t a  
i P o  r ę b s  k i  e g o , którzy poparŚ wnioski rad. Koso­
budzkiego. — Nagłość i meritum oba wniosków uchwa­
lono.

Rad. m. inż. M a y w a l d t  postawił wniosek nagły i 
aby o posiedzeniach miejskiej komisyi aprowizacyjnej za­
wiadamiano wszystkich radnych. Po wyjaśnieniach wicepr. 
Federowicza — wniosek przyjęto.

Rad. m. C h w a s t e k  żafił się na złe oświetlenie

łały ożywioną dyskusyę, w której zabierali glos rad. m. 
W i e l g u s ,  X. M a s n y ,  D a s z y ń s k i ,  którzy doma­
gali się lepszego udotowania ofieyałów egzekucyjnych 
i przedłożyli w tym kierunku wnioski, dalej rad. m. Ko- 
sobudzki-, inż. Adełman, którzy omawiali sprawy komisa- 
ryatów, wreszcie rad. m. St. Nowak, który przy tej spo­
sobności podniósł przykre materyalne położenie nauczy­
cielstwa ludowego. Wnioski referenta Dra Sikorskiego przy­
jęto, kredyt dodatkowy w kwocie 21.500 koron przyznano, 
natomiast wnioski dodatkowe odesłano do Sekcyi w celu 
rozpatrzenia.

O zakupno baranów.
Star. rad. magistratu Dr Z a w a d z k i  przedstawił 

wniosek Komisyi aprowizacyjnej i Sekcyi II. o przyznanie 
kredytu dodatkowego w kwocie 50.000 koron na zakupno 
odpowiedniej ilości baranów, celem dostawy mięsa dla 
kuchni obywatelskich, oraz urządzenia sprzedaży mięsa ba­
raniego dla publiczności.

W dyskusyi rad. m. G o d z i c k i  podniósł potrzebę 
otoczenia hodowli baranów należytą opieką, aby uniknąć 
podobnej katastrofy, jaka się swojego czasu zdarzyła z miejr 
ską oborą krów.

Rad. m. St. N o w a k  na podstawie zebranych w ko­
misji dla regulowania cen przy namiestnictwie dat pod­
niósł, że ceny mięsa w Krakowa w stosunku do cen by­
dła w kraju są za wysokie i domagał się ich obniżki. 
Postawił też stosowny wniosek, wzywający prezydyum mia- 

d zielnie przyłączonych, w szczególności Krowodrzy, dalej I gta do peezvnienia kroków w tym kierunku. — Odp o wia­
na zaniedbanie tej dzielnicy pod względem aprowiza- J dali mu wicepr. Federowiez i rad. ra. Wayda, ostatecznie 
eyjuj-m. wniosek przyjęto i przekazano do załatwienia prezydyum.

Z miasta-
Uroczystość św. Jana Kantego Patrona Polski rozpo­

cznie się w kościele akademickim św. Anny w piątek, 13 bm, 
j o godz. 6 wieczór Nowenną. Codziennie wystawienie Najśw. 
Sakramentu, nabożeństwu i nauka popołudniu, rano o godz. 
8 Msza św. przy grobowcu Świętego.

Przewlekanie posiedzeń Rady miejskiej. We< po­
siedzenie Rady miejskiej zwołane na godz. 5 popo . za­
kończyło się o godz. 10 w nocy, czyli trwało prawic pięć

X. prałat Czc-czott. Na chórze śpiewał chór ak®1'J(J UIM.U ‘ -tT
Po nabożeństwie okolicznościowe kazanie wygłosi-
nik Szlagowski. nt°ê '

Po uroczystości kościelnej odbyła się draga 
stość: odsłonięcia zawieszonego na szczycie bramy gjzJj 
sytetu Orła Białego. Przed bramą uniwersytetu iif
się obecni w kościele profesorowie wszechnicy i P°

zaś akadbniickaz rektorami na czele, młodzież zaś akadbnncka 
zaległa chodniki. Ponad głowami zebranych powie
dar uniwersytetu. .,

O godz. 10. odsłonienia dokonał rektor Brudzia wy­
znaczywszy poprzednio w krótkich słowach, że u® 
bywa nowy zewnętrzny znak polskości uniwersj ® '
szawskiego w postaci Orła Białego11. „Niech żyj 
Muter!!1 — powtórzyła za- rektorem młodzież ak» . y r

, . Tr . , A . . ,  . . . . .  Emblemat wykonała artystycznie pracownia o ‘ ą ;#
godzin. Koło godz. 9 wieczorem undocznem juz było, ze na . M dę. wifejkości naturalnej, w otoczeniu p<ę«u ^  r»

" orzeł wzorowany 8nrsali brak kompletu. Przcw. Dr Leo jednak nie zauik-nął po-; . .
siedzenia, lecz tiwał dalej na posterunku. W końcu bez d y - |z dwiema pa mami, *• " ć. . " ro . „mv.ieWat- jepl, . j . „  • - .1 , i - i  orłach z czasów stanisławowskich. Dary emmem*skusvi en bloc przyjęto wnioski Komisyi drogowo-kanainei. 1 . . , . ■
upoważniające do  podjęcia robót na k i a s k  tysięcy koron, j rw ^ o Iu T n ie  o d b y ło  się' uroczys te
Czyz me b y łb y  pożyteczniej urządzać posiedzenia Rady m. K L , . . . ^ d e m i c k i c w politechnice. U roczystośćroku akademickiego w politechnice, 

rował rektor politechniki, prof. Patschke okoliczn 
przemówieniem. _

Wykłady w uniwersytecie rozpoczęły się w 
w politechnice zaś w poniedziałek 9. b. m.

częściej niż umieszczać na porządku dziennym jednego po­
siedzenia kilkanaście spraw ważnych, obciążających budżet 
miasta na setki tysięey, a więc wymagający gruntownego 
omówienia? Prezydyum miasta może być na rękę taki 
sposób postępowania, nie leży 011 jednak w interesie ogółu.

Podwyższenie dodatku drożyźaiaaego dia urzędników 
miejskich. Na wczoraj,-zem posiedzeniu, jak na innem'miej­
scu donesiiny przyznała podwyżkę dodatku drożyżnianego 
dla urzędników magistratu, zakładów i przedsiębiorstw miej­
skich, mianowicie: praktykantom wszelkich kategoryi z 25 
koron na 40 koron, urzędnikom XI—IX rangi włącznie z 30 
na 50 koron, urzędnikom VIII rangi z 40 na 60 koron, urzę­
dnikom VII rangi z 40 na 70 kor., urzędnikom VI rangi 
z 50 na 80 koron, dla dyrektora Magistratu z 50 na 100 kor. 
miesięcznie. Nadto urzędnikom żonatym i mającym dzieci 
żyjące we wspólności domowej, a- mezaopatrzone, przyznała 
Rada. m. na każde dziecko po- 10 kor. miesięcznie.

Flaszki 1 flaszeczki na lekarstwa apteczne i atrament ( .
z powodu stagnacji przemysłu hutniczego są dzisiaj tru- So^iuny p. J. Leszczy it». .go.

ścicN1

SCI

rpe
Zmarli. W dniu 10. b. m. zmarł w sanatoryu veS° 

s f o r  A d a m s k i ,  wieloletni sekretarz Zarządu g 
Towarzystwa Kółek, rolniczych i naczelny Dyre gtai)P' 
zku ekonomicznego Kółek rolniczych, który na ty 
wiskach niepospolite oddał usługi s p o ł e c z e ń s t w u ,  

odbędzie się 1 sanatoiyum Ljwe w Wiedniu, 1 •> 
nengasse 20, w piątek 13. b. m. po południu.

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEG O.
C z w a r te k :  „Przed ślubem11 K. Zalewskiego.
Piątek: „Oj mlo'!y, młody" Al. Fredry (syna), w y81

itęP

dne do nabycia i drogie. A przecież niema domu, gdzieby 
nie było nieraz znacznej ilości różnych flaszek i słoiczków 
aptecznych, jako zabytków po różnych dolegliwościach.

REPERTUAR TEATRU LUDOW EGO.
C zwartek: „L udw ik X I." , sztuka historyczna w  P

aktach K. Delayigne1*.

11L FSorvańska L. 15

Poleca na jesień  i zńraę: A ksam ity, W e!w ety , M aterye  
w e iu ia n e , S u k n a , P ia a e le , Barcha-ay i t. d. Gotowa  

K onfekeya i bieiiana dla dzieci.
Msąćzya ęrf g fsop d? i w-pakcktA I ed 3 pępohidaiu da 7 wiewdr.
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Biuletyn ausiro-węgier$ki,1
Wiedeń, dnia 12. października

Urzędownie donoszą dn. 11. października 1016:

Wschodni teren:
Na gędgjegredgklm froncie prdx:dniowym nie było 

żadnych ssczejś* aicjszycli wydarzeń.
•Koło Braszowa (Kraasztadt) oezyszeza się obszar 

graniczny. Csik3zereda.zno.wt1 została obsadzoną. W gó­
rach Goergeny trwa oper nieprzyjaciela. Na północ od 
Kirlifcaby odrzucono nieprzyjacielski atak.

Wioski teren.
_ Bitwa na południowym skrzydle frontu Pobrzeża 

trwała dalej dniem i nocą i rozszerzyła się także na ob­
szar na północ od Wippach aż do St. Peter. Na całym 

.froncie między tą miejscowością a morzem atakowały 
bardzo znaczne włoskie siły. Nieprzyjacielowi udało się 
w kilka miejscach wtargnąć do naszych pierwszych o- 
kopów. Na południe od Nowaves zyskał on rcczątkowo 
na terenie nawet w kierunku Jaimaoo. Atoli nasze prze- 

. ciwuderzenia wyrzuciły Wloeków wszędzie z pawrotem. 
O poszczególne znajdujące się w nieprzyjacielskim po­
siadaniu kawałki okopów trwa jeszcze wałka. 1463 jeń­
ców pozostało w naszem ręku.

Działalność bojowa na froncie doliny Fleirns osła 
bła. Włosi niczego tu w ostatnich wałkach nie osią­
gnęli. Walka na Pasubia jeszcze nie jest ukończoną.

Zast. szefa sztabu generalnego von HOefer, ra. p. p.

Wydarzenia ija morzu.
Dnia 10 hm. jedna z naszych eskadr hydroplanów 

obrzuciła skutecznie bombami wojskowe objekty w Mon- 
falcone i Slaranzano. W nocy z dn. 10 na 11 bm. zaata­
kowała z najlepszym skutkiem jedna eskadra hydropla­
nów urządzenia perłowe, baciary i baferye Vlcry ora? 
znajdujące się tam nieprzyjacielskie okręty. Zauważo­
no silne, daleko jeszcze widoczne pożary ^  mieście, i po­
żar rtzerwoaru oleju. Wszystkie samoloty mimo najgwał 
towniejszego ognia obronnego powróciły z tych przed­
sięwzięć nieuszkodzone do swych stacyj podstawowych.

Komenda floty.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 12. października.

Wielka główna kwatera ogłasza d. 11. bm. 1916.:

Zaehc ifil teren .
V7 poszczególnych odcinkach armii generała mar­

szałka polnego KB. Albrechta wirlemberskiego i na fron­
cie Artois grupy wojsk następcy tronu bawarskiego, Rup- 
rcchta, rozwinęli Anglicy znowu żywą czynność patro­
lową. Na froncie bojowym na północ od Sommy po sil­
nym nieprzyjacielskim ognia, sięgającym daleko poza 
Aucre i na półr.oc, nastąpiły wieczorem i w nocy liczne 
częściowe ataki, .które szczególnie ślinie powtarzano kil­
kakrotnie na linii MorvaI—3onc’iavcsb£8. Tutaj na po­
łudniowy zachód od Saiily usadowił się przeciwnik na 
wązkiin froncie w naszej pierwszej linii, podczas jsjdy 
wszędzie indziej odparty został ogniem albo w walce 
wręcz. Na północny w?.chód od Tksepval walka o mały 
punkt oparta nie jes+ jaszcze zakończona. Na południe 
od Sommy powiodło się Francuzom po kilka dni trwają­
cym ogniu przygotowawczym wedrzeć się w luk- naszych 
stanowisk wyskakujący ku Vermandovillers i zepchnąć 
nasze wojska na Unie przygotowane, przecinające Ink. 
W porz-icotiem stanowisku leżą folwarki Gerermont i| 
Bovent, Nasi lotnicy zestrzelił! 4 aeroplany poza linia­
mi nteprzyjaciełskiemi, a  4 pasa naszą linią.

Grupa wojsk niem. następcy tronu: Koło Frunag.(na 
południowy wschód od Reims) niemiecki oddział wywia­
dowczy dotarł aż do frzec!egc francuskiego rowu i wziął 
jeńców. Czynność ogniowa w obszarze Mozy, wzmożo­
na właśnie w ostatnich dniach, zwiększyła się jeszcze 
od czasu do czasu szczególnie na wschód od rzeki. Wie­
czorem przyszło do krótkich waik na ręczne granaty 
w odcinku Tłuaumont—Fłeury. Na wschód od Fleury 
franco, ki atak został odrzucony.

Wschodni teren:
Na obu frontach wojsk nic nowego.

Teren wojny siedmiogrodzki.
W dolinie Maros nieprzyjaciel stawia jeszcze za­

cięty opór. W dolinie Goergeny i na północny wschód 
stamtąd ustępował on ponownie. Na wschód od Csiksze 
reda i dalej ku południowi w dolinie Aluty odrzucono 
go. Pościg za drugą armią rumuńską pobitą kolo Kron­
sztadu (Brasso) prowadzi się dalej.

Bałkański teren.
Grupa wojsk marszałka polnego Mackensena: Nad 

Dunajem i w Dobrudży żadnych wydarzeń. Nasze e- 
skadry lotnicze bombardowały ze skutkiem mchy w ojsk 
koło Konstancy.

Front macedoński: Otok miejscowych żywszych 
walk ogniowych, koło Czerny, N?dze Pianina 1 w oko­
licy Ljumiuey (na zachód od Wardaru) przyszło do bez­
skutecznych nieprzyjacielskich uderzeń.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludeadorff.

Wojna z Rumunią.
Komunikat rumuński.

Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat rnmuński z dnia 8 bm. 
Front p ó ł n o c n y  i p ó l n . - z a c h o d n i :  W okolicy 
gór Kelemen, Gorgeny i Hargitta utarczki patroli. Kolo 
Ghimbaul(?) odparliśmy kilka nieprzyjacielskich ata­
ków. W przesmykach A l u t y  i J i u  czynność artyle­
ryjska. — Front p o ł u d n i o w y :  Wzdłuż, Dunaju, jak 
również w Dobrudży czynność artyleryjska.

Dn. 9 bm.: Na p ó ł n o c n y m  i p ó ł n o c n o  z a ­
c h o d n i m  froncie utarczki patroli. W  okolicy B r a s- 
s o (Kronsztad!) z o s t a l i ś m u  z m u s z e n i  do eo- 
E n i ę c i a s i ę ku północnym krańcom przełęczy karpa­
ckich. W przełęczy Caineni, Jiklei i Jiu, pomyślnie dla 
nas walki artyleryjskie i piechoty. Front p o ł u d n i c -

piecznej strefy. Panuje wielka troska o dwa parowce, które o b l ę ż e n i a ,  dalej u w o l n i e n i a  yazyt.kich zn a jd *  
dziś mają t,u przybyć.^ Odpłynął stąd wczoraj parowiec j jących się w w i ę z i e n i u ochronnem N i e m c ó w ,  ora* 

[ „ D a n t e  Al i g h i e r i *  z 400 podróżnymi do Neapolu. J utworzenia odpowiedzialnego ministerstwa państwowego
Okręt jes 
d ziała.

t uzbrojony w dwa trzechcalowe szybkostrzelne

\ v f :  Gwałtowne walki artyleryskie na wschód od Zi- 
mnicy. W D o b r u d ż y  utarczki patroli i artyleryjskie.

Troski angielskie.
Berno. (T. pry w.) Londyński „Times" pisze:

Oflcaalne argumenty niemieckie.
Berlin. (B. kor.) Wobec informacji prasy nieprzyja­

cielskiej i rozważań co do sukcesów niem. łodzi podwo­
dnych kolo w y b r z e ż y  a m e r y k a ń s k i c h ,  infor­
muje B i u r o W o l f f a  z kompetentnego -źródła, że woj­
nę handlową k oło wybrzeży amerykańskich prowadzi się. 
według reguł niemieckich s ą d ó w  m o r s k i c h ,  we­
dług których okręt handlowy zatrzymany, ix> przeszu­
kaniu, i po zabezpieczeniu podróżnych i załogi, przy po- u 
wnyeh założeniach,np. gdy parowiec wiezie kcntrabaSdę! ^  
i gdy nie można go, jako zdobycz do portu zaprow adzał! /,<

i zabezpieczenia zasady, że kanclerz musi się znajdywai 
w zgodzie z „RcicLstagiem". Mówca kończy: Opeasśę*. 
tajeie się, okażcie narodowi zaufanie, na jakie zasługuje; 
jeden naród, jeden cel: Pokój i wolność.

Pos. B a s s e r m a n n .  (nar. lito.) podnosi wspaniałą 
działalność armii. Sztuka wojenna H i n d c'n b u r g a po-

Na

stara się także g d z i e i n d z i e j  o p r z e j ś c i e  do 
o f e n z r w y .  Ło<&łe podwodne na Atlant;, ku wskazują 
nowe sukcesy. Driękie- niemieckiej dyscyplinie, kiero­
wnicy lodzi będą się trzymali swych inslrukcyj I w  
nafażą ikadu. Podnosi, że należy się oswme z rnyśłą 

» i( 'o  t r w a n i a  w o j n y. Pokój można esią- 
;ko- od pokonanego nieprzyjaciela. P o l e p i #nieprzyjaciela

. ! ., . _  , . ....... -• anonimowych pismach pismach na k a n e l e -
iiioż© b yć zacopion v. vA c^Ig v.Ti(jc big c.łiodzi tu  o is-to- s r ?  n \ 7.0 4cujicI6iz ty  tgIcu śtckIgIi usuiilociut
pienie bez nonrzedniego ostrzeżenia. W obec doniesienia! 7j, .  m c w c i r c ;  r ™ i r v  '*r» r* . * ji * i • i * n i• z i iiu> /■i-jiwuiit porat>czn€j ceUżbUiy.
B. Reutera', ze dla Ameryki powstają skomplikowane j Fos. N e u m a n n (pafrtya p wrraziwfzy wieD 

. . . .  . . . . .  westye neuLalnosciowe i obawy, sko^o łodzie podwo- i radość z powodu zwvciestwa nad R u m u n i a  i sidt*
froncie rumuńskim pochwyciły juz w swe ręce p a n -. dne operuią tak  Misko wybrzezy am ery k an ach , «ux- cesów wojsk tureckich i b n h r s ł s r f  onawia naśirunfe,-

1 n 1 c y a t y w ę. Kardynalnym,, waza się, że niemieckie siły morskie mają prawo wojnę i co zdziałały wojska a u ł ; r o  - w -  g i c r  s k  i er gdy ws t w a  c e n t r a l n e
błędem operacyi rumuńskich było podporządkowanie ce-. brązowniczą prowadzić wszędzie na otwarłem morzu j pierwszym okresie wojny zatrzymały ha sobie rosyjską;'
lów militarnych politycznym. Od czasu bitwy pod H e r- j i te  rejonów granicznych państw neutralnych, przestrzp.- j przemoc w czasie, p d r kolos nisyjski nie był jcKz.r?* 
m a n  s z t a d t e m ,  jest w toku_w Alpach smdmiogrodz-; ga się skrupulatnie. 7-eby zas na wybrzeżu aitrajgcań- J złamany. Cieszymy się, że dzięki* mądrości

merykmin.

Nowy gabinet w Grecy i.
Skład gabinetu.

Londyn. (B. Kor.) „Times" donosi z Aten: Nowy 
gabinet został utworzony. L a m b r o s  objął prezydyum 
i tekę oświaty, Zalocastos sprawy zewnętrzne, Tselos 
sprawy zewnętrzne, Drakos ministerstwo wojny, Demi 
nanos marynarkę, Tsanotuleas skarb, Argyropulos ko­
leje, sprawiedliwość ńhandel.

kich wielkie przegrupowanie. Należj oczekiwać odwro-j skiem mogły być urządzone stacye zacpatnijące dla"łtte- j  c i s z k a  J ó ' z e f  a 
tu Rumunów. Dalej na północy orsrybrały operacyo m-jmieckich łodzi podwodnych, w to nie uwierzy żaden A-' 
muuskie charakter defenzwwny. Zdaje się, iż wojska au- 
stro-węg. będa się starały sforsować przołecze prowa­
dzące do M i ł  d a w i i, aby odciążyć bułgarsko-niem. siły 
ly w Dobrudży. Gdyby inwazya do M o ł d a w i i  po- 
wiodła się. wówczas położenie armii rumuńsko-rosyjskiej 
w Dobrudży byłoby ciężkie. Ogólna sytuacya w Sie­
dmiogrodzie i na Balkanie nie jest korzystna. Zamknię­
cie państw centralnych od zachodu nie powiodło się.

Biiiietya bułgarski.
Sofia. (B. Kor.) Bułgarski komunikat z 11 paździer­

nika: Front m a c e d o ń s k i O d  jeziora P r e s p  a aż do 
C z e r n e j  sła ba działalność artyleryi. Nad kolanem
C

u uoroz.umienju
c e s a r z a
t cer.irzen*.

Nowy rząd za neutralnością?
Legano. (B. kor.) Według ateńskich sprawozdań dzień- j ną i spokojną: na jej skrajach

niemieckim została naczelna komenda-na granicy wseba- 
dniej ujednostajnioną. W ten sposób mamy ludzki żywy 
wał przed nsiłowanem ponownem wtaramieeiem z wscho­
du. “ “

O późniejsze; w s p ó l n o ś c i z  naszymi braćmi hrouf 
nie chcemy jeszcze mówić, ale protestujemy ̂ iż  tere* 
przeciw pojęciom, •wyrażonym-na paryskiej kon'c-n-n-cyi 
gospodarczej, jakoby już gospodarcze łączne postę;(<>- 
wanie Niemiec, i Austro-Yńęgier oznaczało atak na w ol­
ny ruch handlu światowego po wojnie. Nic nie jest blę- 
dniejszem, jak, jakobyśmy .uważali za możliwe c-ry za­
mierzali po wojnie zamknąć środkewo-eurepejsirą 
dność gospodarczą przed wszBlłjsem życiem gospe>i*r- 
czem z zewnątrz. Przestrzeń śroijkowej Europy jest wai-

tepczy sie wałka.'Nwwe
ż e r n e j  zwykły ogień działowy, który  nffj]jóln.. w}Gskich, po gabinecie L a m b r o s  a nie oczekuje podnosi zaufanie do kierownictwa wojny. Nigdyś.ny

wschód od wsi S k o c z i w i r  stał się gwaltoY/niejszym. 
Obsadziliśmy znowu wieś B r o d .  Na stokach N i d z e 
P i a n i n a  spędziliśmy dwie nieprzyjacielskie kompa­
nie. które usiłowały się posunąć na zachód od Dobropo- 
la. Na zachód od W a r  d a r  u słaby ogień działowy i 
starcia koło wsi ITadżi Bayrimanle. Zniszczyliśmy 0- 
gniem i atakiem na bagnety dwie nieprzyjacielskie kom­
panie. Na wschód ou W a r  d a r u i u stóp Belasica Pia­
nina miejscami odosobnione strzałj działo\re. Na fron­
cie S t r u m y słabe wałki patroli. Nieprzyjacielski krą­
żownik ostrzeliwał bez skutku wzgórza na północ od 
K a w a 11 i-

Front r u m u ń s k i :  Nad Dunajem koło V i d j  n i a 
słaba, działalność naszych baleryi spowodowała zamil­
czenie nieprzyjacielskich dział. W D o b r u d ż y  na za­
chód od kolei Dobric—Medżidje spokój. Na wschód 
stamtąd słaby ogień działowy.

Nieprzyjacielski konirtorpedowłcc ostrzeliwał sta- 
cyę M a n g a 1 i a.

się w Greeyi nowych oświadczeń o polityce zagranicznej, 
która zatem w myśl woli kióla Konstantyna jak i większo­
ści ludności p o z o s t a n i e  n e u t r a l n ą .  Prasa i Venize- 
liśei zajęli wobec Lambrosa stanowisko opozycyjne i ocze­
kują uznania ze strony czwórsojuszu prowizarycznego

I rządu, złożonego z Yenizelosa, Konduriotisa i Danglisa.
! Jednak, jak się zdaje, widzi czwórsojusz coraz inniej in- 
terer.u w prowizorycznym rządzie, gdyż nie zdołał on ścią­
gnąć Żadnych znaczniejszych wojskowych sił, a Yenizelosa 
osobiśeie już nie cenią tak wysoko, jak przedtem, ponie­
waż on nie zdołał wywrzeć nawet w Atenach większego 
wpływu i opuścił teren ateński.

Z Sejmu Rzeszy.

Komunikat rosyjski.

rodu nie znali jak tero7 w jogo ektpiiwości. w ytrw ałoM  
i woli porządku i obowiązkowości. Chcemy budować ntr 
Najwęższym Bogu i nie bać si? sił? ludzkiej.

Hr. W e a t p a r  powiada. Żadno z stroanlciw ńte 
pragnie przedłużenia wojny, ale przez samo życzenie no- 
kotu nie powie się ostatecznie decydującego słowa. Mu­
simy znosić niedolę dnia dla przyszłości i ją pokonać. 
Następnie zwraca się stanowczo przeciw poś. ? c h e i- 
d e m a n n o w i ,  który chce. by Bolgią i Francy r, nic. naj 
terenie nie straciły, i zaznacza, ż.e co N i c m c y k : -  w j a 
z d o b y ł y ,  b ę d ą  s i l n i e  t r z y m a ł y .  ią]V dl a ?o  
bodzie potrzebne, feegan z a l> e z p i c c z c n i r przy­
szłości N i e m i e c .  Idowca zgadza sio w t e m  z k as- 
clerzem, że musi się użyć w |  z. y s t  k  i c h  ś r od k  6 w 
w a l k i  przeciw A n g l i i .  W sprawie polityki wob«T5 
R u m u n i i  oświadcza, że powiu.no się b\ 1 1 odr;:-n w 
zgodnie ze zdaniom króla Karola posfawić żnelanie r.rzy- 
łączenia Rumunii do pasńelw centralnych T tą żndame 
należało przeprowadzić.

Przemawia1? jaszcze pcs. H a a ? e f?oc. dem. r.r.rt^a
An!i pracy), D a v i d ' Sdc, dem.), pocz.cn* dy.skńsro zai 

! Pc». Basserman aktora? ( wniewk komirri. rt v kom ika!

Berlin. (B. kor.) Parlament przekazał kom isji wnio­
sek o zawieszenie postępowania karnego przeciw L i e b- 
k n e c h t o w i n a  czas trwania sesyi, przyjął we wszyst­
kich czytaniach projekt ustawy, dotyczący p r z e d ł u ­
ż e n i a  okresu l e g i s l a t u r y  parlamentu. Rozpoczęto 

' obrady nad polityką zagraniczną, względnie sprawozda- 
Wiedeń. OB., kor) Sprawozdanie rosyjskie £bez.daty), niem głównego kon itetu.

Front z a c h o d n i :  W kierunku na W ł o d z i m i e r z !  p
W o ł y ń s k i  trwały dalej zacięte walki w okolicy Za- rada?h*/^misvi w sprawie polityki zagranicznej ornó- 
aurców, Selwnwa i_ Ei.bn.owa. Miejścami przełamały n a - ; ęjęzegółowo wszystkie kwestye, przedewszyst- >
sze w-ojska nieprzyjacielskie hnje i usadowiły się w zdo- j J j em położenie wojenne, które wszechstronnie można j

e'  1 oznaczyć jako zadowaitiiają-ce i dające pąlrte nadzieje.'
Komisva omówiła politykę R u m u n i i ,  dalej położenie .• , . . .  . n . •

odrzucony. Zdobyliśmy po nad- w „ emr lrv d i państwach, przedewszystldem w G r e ; l clł0<:iwsci ^aneMrza R ie ^ y  i

TUP tO.

Jówna- zbierała się irodczas cdioczcnia Rc:i«bsr8g:i dla
R s. B a s s e r m a n n  wywodził, że w poufnych n a - ' nathd nad sprawami polityki zagrań
I, ê Yii.g-m cnrumo i-, n! IT, - U i <7*1 m*n 711 7̂71 rU ornó- : SiCpne jtltlO pOTTOluCiniu.

bytych pozycjach. Na- r^Sliód od B r z e ż a n podjął ni 
przyjaciel w okolicy na południe od Szybalina ofenzy w 
został. jednak ogniem
zwjmzhinie zaciętej walce na bagnotjr wysunięty a u - !c y 1, przyczem godne p o d ^ te t  Ttanow-isko k r ó l a  zna- j

i w^igfr. Nafr-
ępne jtiti’0 por

Poufne koiifercncj-e u Irar.clsrza.
Berlin. ("R. kor.) Główr^ komisja, yarl :men'u ze- 

ię na nowo. Pnnfnę^konfareneye odin-wtrly sir-', w
■zre-tarz j-pań stwa-J-b-l Pe- 

rich, Jagow. Ca-pelle, Lisico i frondom. Pr7.cmawi;S

itirJa

i lazło p-elne sympatyi uznanie. Sprawa łodzi podwodnych |stiyacki okop. Dnia 4 bm. zbliżyli się nad B y s t r z y c ą
S o ł o t w i  u s k ą w okolicy Dźwiniacza nasi wvwiadorv-! stała m  czeje. Naradami kierowała dążność służenia in 
cy cicho do nieprzyjacielskich okopów, po spostrzeżeniu,; terepCm ojczyzny. J  I d  n o ś c i  w komisy i nie zdołano 
że nie są one ochroniono drutem kolczastym, w targu> 1 osiągnąć. Uchwalono na komisyi 24 głosami przeciw 
do okopów w zamiarze zaskoczenia nieprzyjaciela. A le; C2terem, zalecić „Roichstagowi“ 'p  o n i e e b a n i e  d v - 
nieprzyjaęiel przeważał ilościowo, otoczył i wziął do me- s ]; „ s v i nad wojną łodziami nodwodnemi, gdyż obszer-_T ___? . . -! . o*   TTTrxł̂ cj-ci fr»Tirc»ł-n i . - Ł L e Y
W ys
toczonych wywja.aoweow i cofnęła, saę. vveofur ; czuc|a podziwu, wdzięczności dla armii i floty
fiustryackiego oficera, który przeszedł, me poddali taę . (j}a osiągniętych sulioesów. Komisya oczekuje dalszego 
Wołosatow i ośmiu wywiadowców, lecz walczyli do O 8ta-|rozwo.;i; K zaufaniem.
t niego męża z przewaga,, t  »7 oło sol o w został pogrzebany | Pos. S p a h n (centrum), wyrażając przekonanie zwy- i 
koło wsi ( ulcbÓT.ka na tciytoryum, które nieprzyjaciel j cięstwa-*i przetrzymania, ww^edzi, że na koinisyi szcze- j 
trzyma, w odległości ośmiu wiorst na południowy zachód ! gółowo przedstawiono, że posiadamy wystarczające uzu- i 
od Bo-lłOidczan nad Bystrzycą. _ | pełnienia dla wojskowych s3, że nasz pri"m\Tsł wagono-{

D o b r u d z ą  odbudowały uu>szg wojska wś>zo~ j aułiiiiicyjuy i surowce sprostajs^ tskźe

mówcy konserw,■itywr> 
zastępcy wszystkich frak 
misyi, i także kanckrz.

9 ev ft? -d e młcrs tyczu i. rob oini c- zy 
yi nsleżącyćh' do głównej ko-

Wiadsmaści tEiegraficzne. -
ii 'kyrsmy Narodu* z dnia 12 pztiziornika'.

Następca tretm w f łownej kwaterze niemiecki^; *
Berlin. (B. Kor.) Biuro Wolffa donosi: Arc-jk hże 

Karci Franciszek Józef bawił wczoraj z wiżyth u cesa­
rza Wilhelma w wielkiej głównej kwaterz!

raj nowo zdobyte pozycje. Na Czarnem morzu przedsię­
wzięły d. 6 bm. nasze łodzie torpedowe jazdę do Bamsun 
i Sinope, gdzie zatopiły 58 wielkich i małych żag‘nw -! l3r?t;fiwna 
ców, ostrzeliwały wybrzeże, zaciągnęły szalupę do Seba- 
stopola i wzięły 40 jeńców. D. 10 października: Na
froncie zachodnim i Dobrudży nic ważnego.

szym zapotrzebowaniom.
Pos. S c h e i d e r a a n n  (soc. demokr.) wywodzi, że 

a strona wojującą opiera się na przesadnych na­
dziejach. Chcemy się spodziewać, we po obu stronach 

i zwycięży rozsądek. W życiu narodów nie odgrj-wa osta­
tn ie j f  trn fn łn n  siłn Prvorv itih =i sic  iiRiinn.ć w  d ro d ze

Choroba i śmierć króla Ottona. 
Mosackrum. (B. Kor.) Król O t t o n  J 

wczoraj wśród krwicfokćw żołądka. Stan -je; 
ważny.

;acl!c r#w»ł 
:ó jest; p-o-

Niemiedde lodzie u wybrzeży Ameryki,
Uość łod’i na Atlantyku.

Londyn. (B. Kor.) „Mbrnig Postr‘ donosi z Waszyng­
tonu-- W>ratowani opo.ę iadaią, że w atakach brały u- 
dział co najmniej d w i e łodzie podwodne. Niektórzy 
nawet ocenia ją Kczbę tę ar. p i ę ć .  Z podróżnych wyra­
towano dotąd 220 osób. Jak słychać, części składowe 
łodzi podwodnych sporządzono w Ameryce i zestawio­
no je w nieznanym miejseu podstawowem dla łodzi 
podwodnych.

Zapasowe lodzie podwodne.
Amsterdam. (B. Kor.) „Tijd“ dowiaduje się rzeko­

mo ze strony niemieckiej(?), że wy stąpienie niemieckich 
łodzi podwodnych na drodze morskiej do portów amery­
kańskich należy do tego sprowadzić, iż obecnie Niem­
cy rozporządzają podwodr.emi okrętami ' zapasowymi, 
które w oznaczonych godzinach w poprzednio umówio­
nych miejscach na pehiem morzu zaopatrują bojowe ło­
dzie podwodne w wszelkie potrzebne materyały.

Dwadzieścia okrętów w niebezpieczeństwie.
Rotterdam. (B. koi.) „Times" dcw.iaduje się z Ncwego 

Jorku: Około 20 okrętów znajduje się w pobliżu niebez-

Ikonzcisiam. <B. kor.) Król Otto zmarł o godz. 8. m. 59 
wieczorem.

(Król bawarski Otto nic sprawował już rządów od roku 
1881, w którym to czasie wystąpiła u niego choroba mny- 

roli brutaMa siła. Spory musi się usunąć w drodze] słowa. Rządy oddano regentowi. Ponieważ choroba krć’’a
iędjynaroćlowyclł umów. Ochrana o-jczyzny stanowi j Ottona okazała się nieuleczalną wybrano przód kilku laty

królem B aw aiyi regenta, k i. Ludwika. V. Red.).

Na wodach europejskich.
Cbrystyania. (B. Kor.) O g ó l n e  s t r a t y  N a r -  

v  e g 1 i vynoszą dotychczas 171 okrętów o 235.003 ton. 
Bcrius. (B. Kor.) Od 30TX do 5/10 niemiecka h’>Ąż

ich. wzgię- 
i c-krętdw

mię
największą, ale i nainiejszą miarę tego, ca m iii się osią 
gnąćr>jeżcli. nie chcemy p.leuz czarnemu losowi. Co 
iest f r a n c u s k i e m ,  n i e c h a j  p o z o s t a n i e  
f r a n e r s k i e m ,  tak samo b e l g i j s k i e ,  a co n i e ­
m i e c k i e ,  n i e m i e n k i e n .  Na tej p o s taw ie  musi 
się zawrzeć pokój. Czekają nas jeszcze ciężkie czasy.
Bieda jest w kraju, ale niotylko u nas, lecz także u prze- i>o<lwo<ln#zatopiła w Kanale 5 nieprzyjaciel.5 
mwników. Odnośnie d.o zaopatrzenia w średki ż y w n o - ,  dnie kontrabandą naładowuriiyel] neutralny 
ści porobiono c.ieżkie b ł ę d y ,  a najcięższy przez to, że handlowych, o łącznej pojemności 5576 ton. 
ludowi od początku nie p o w i e d z i a n o  c a l e j p r a -  
wdy.

Omawia następnie ataki n a  k a n c l e r z a  i Bet je­
dnego admirała do ks. S a l  m-H o r s t m a r ,  iż kanclerz 
chce przeszkodzić zwycięstwu Niemiec, i to świadomie.
(Wielkie poruszeme).Tc zarzuty idą tak  daleko, że po­
wątpiewają o osobistej hcnorowości kanclerza. Ks. Falm 
pisze wprost do c e s a r z a ,  że się musi u suną 6  miebez- 
pieczeństwe- cienia monarchii od cesarza nicmif ckiego (?) 
co musiałoby przyjść w razie zastosowania parlamentar­
ną formę rządów. To sa patTyoei! Z temi nieodpowie­
dzialne mi machinacjami tyc-b kól musi się zrobić po­
rządek. Dlatego chcemy rządu, który zorganizowałby 
wszystkie siły obrony, a rów-nocze.śnie bezustannie praco­
wałby dla pokoju. Taki rząd rychloby zapewnił Niemcom 
honorowy pokój. Żąda z n i e ś  i e n i a c e n z u r y i  stanu

Stanowisko Stanów Zjednoczonych.
Waazyrtgton, (B;‘ Kor.) Biuro Rcuicra. Radca, de­

partamentu stanu Polk doniósł, że S t a  n y Z j e d n o ­
c z o n e  odrzuciły przyjęcie ż ą d a n i a  c z w ó r s o j «- 
s z u ,  aby neutralni zabronili używania ich portów 
wszystkim łodziom podwodnym bez względu na to, czy 
idzie o okręty handlowe czy wojenne.
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NADESŁANE

OD MAGISTRATU m. st. W ARSZAW !
Nadzwyczajne obowiązki, jakie obecnie po za normalnemi zadaniami musi spełniać stolica kraju, zwłaszcza konieczność okaza 

nia pomocy szerokim warstwom ludności, często nie stanowiącej stałego jej zaludnienia, ponoszenie przez Miasto wydatków o charakterze 
krajowym i skarbowym, jak również wywiezienie miejskiego kapitału zapasowego do Moskwy, w końcu czasowe zmniejszenie napływu P° 
datków z nieruchomości — stawiają miasto w konieczności zaciągnięcia nowej pożyczki. .

Niewątpliwość zwrotu kapitału wywiezionego, pewność wpływu zaległych podatków, zabezpieczonych przed wszystkimi długaITl 
hipotecznymi i pokrycie po wojnie wydatków, poniesionych za kraj i za skarb, — pozwalają ustalić spłatę pożyczki w bliskich terminach.

Dotychczasowy dług Miasta, łącznie z pożyczkami, zaciągniętemi podczas okupacyi, wynosi 72 miliony rubli, co stanowi za 
ledwie osiemdziesiąt kilka rubli na mieszkańca, wobec kilkakrotnie większych długów, obciążających miasta Europy środkowej.

Obligi miejskie gwarantowane są całym majątkiem i dochodami miasta, na które składają się:
1. Znaczny majątek w licznych gmachach, placach i obszarach podmiejskich, których wartość, oceniania obecnie ^  

100 milionów rubli, niewątpliwie będzie się zwiększała.
2. Własne przedsiębiorstwa dochodowe (wodociągi, kanalizacya, tramwaje), przynoszące wydatne zyski oraz p r z e d s i ę b i o r s t w  

koncesyjne, które po terminie koncesyi przejdą na rzecz Miasta.
3. Przywilej podatkowy, zgoła nie wyzyskany, — (dotychczasowe podatki wynoszą niespełna rub. 7. — na mieszkańca, g™ 

w miastach Europy środkowej są one kilkakrotnie wyższe.
W przeświadczeniu o świetnej przyszłości miasta i w pewności odzyskania-przez stolicę dawnego jej dobrobytu, 

sze z wyborów władze miejskie ogłaszają z całą odpowiedzialnością zapisy na nową pożyczkę miejską na warunkach poniżej 
szczonych.

PROSPEKT
subskrypcyi na 51
- «wlt \ k-«

O  
2  10

m. st. Warszawy 1916 r.
Magistrat m. st. Warszawy, zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 12 Września 1916 r„ zatwier­

dzoną przez władze w dniu 26 Września 1916 r., wypuszcza pożyczkę miejską 51 [2°|o nie podlegającą opodatkowa' 
niu, na warunkach następujących: --*1

1. Pożyczka ta pod nazwą 572% pożyczki miasta stołecznego Warszawy 1916 r., będzie wypuszczona w obligacyach po rb. 50, 100, 300, 500, 1000 i 3000. Obl'gr
cye będą wypuszczone na okaziciela i zaopatrzone w półroczne kupony na lat 15, płatne 1 Kwietnia i Października każdego roku bez żadnych potrąceń. Bieg procentów od pożyc2 '
liczy się od 1 Października 1916 r,  czyli żc pierwszy kupon będzie płatny 1 Kwietnia 1917 roku.

2. Amortyzacya pożyczki rozpocznie się 1 Października 1918 r. i będzie wykonana drogą losowania ćo pół roku, w Lipcu i Styczniu, przyczem amortyzacyi ulegnie
corocznie 7a« część zrealizowanej pożyczki Magistrat zastrzega sobie jednak prawo skupu całej lub części pożyczki, w tym ostatnim wypadku drogą losowania, po nominalnej cet1,e 
100 za 200, począwszy od dnia 1 Października 1919 r., w każdym terminie płatności kuponów. O takim skupie pożyczki będzie podane do publicznej wiadomości j ja  trzy miesi3ce 
przed terminem skupu. >

3. Term inowa zapłata za kupony i amortyzacya pożyczki zabezpiecza się całym majątkiem i dochodami miejskimi.
4. Obligacye będą przyjmowane po cenie nominalnej, jako kaucye przy wszelkich umowach z Magistratem.
5. Magistrat poczyni stosowne zarządzenia celem wprowadzania obligącyi tej pożyczki, jak tylko się to okaże możliwem, na Giełdę W arszawską

Zapisy na pożyczkę po cenie rb. 93.— za rb. 100.—, będą przyjmowały w dniach od 9-go do 2 3 -f  
Października r. b. włącznie KASA GŁÓWNA MAGISTRATU oraz następujące banki i domy bankowe w,Warszawie:

1. Bank Handlowy w Warszawie.
2. Bank Dyskontowy Warszawski.
3. Bank Zachodni.
4. Bank Przemysłowy Warszawski.
5. Bank Kupiecki Łódzki, oddział w Warszawie.
6. Kasa pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich.
7. Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 

Bank Handlowy W-m Landau.
9. Bank dla Handfu i Przemysłu w Warszawie.

10. Bank Towarzystw Spółdzielczych.
11. Bank Handlowy w łodzi, oddział w Warszawie.
12. Bank Ziemiański.

13. Bank Kredytowy.
14. Adam Piędzicki.
15. S. Natanson i Synowie.
16. A. Peretz i Spółka.
17. Markus Kroll.
18. D. M. Szereszowski,
19. August Minkowski.
20. Edward Landie.
21. Felicyan Sokołowski.
22. Stanisław Lesser,

oraz filie powyższych banków na prowincyi.

Magistrat zastrzega sobie prawo najwcześniejszego zamknięcia subskrypcyi.
Pragnący wziąść udział w subskrypcyi, winni w oznaczonym wyżej terminie wnieść tytułem przedpłaty 10%  zadeklarowanej do nabycia sumy. Przypadająca do zapłaty 

reszta należności winna być wpłacona, pod rygorem utraty na rzecz Miasta przedpłaty, do tej samej instytucyi, która przyjęła przedpłatę, W  dniu 4 Listopada r. b. z dopłatą kop. & 
do każdych rb. 100.—, tytułem wartości kuponu za czas od 1 Października do 4 Listopada 1916 r.

Wpłaty pewyisze winny być uskutecznione w rublach.
Po zapłaceniu należności i za zwrotem pokwitowań na przedpłatę będzie wydane świadectwo tymczasowe, które będzie służyło za dowńd na otrzymanie odpowiednie! 

sumy w oi igacyach po ich przygotowaniu.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. odp. —Jledaktor odpowiedzialny, i naczelny K o » ą n  \V o y c z y  a s k i .  =- Drukarma"Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządom Romaua Û TkaT


